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PRZEDPŁATA: ś 
twierćroeznie dla miasta Poznania 1 Tal. 20 Sgr 
na całe Prusy 2 Tal. 


dnia 24, Czerwca 1856, 
INSERATY : 


1 Sgr. 3 Fen. od wiersza na 4 szerokości przyj- 


74 mują się tylko w expedycyi. 
= 


| Drukiem i nakładem Drukarni Nadwornćj W. Deckera i Spółki w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny: N. Kamieński w Poznaniu. 


Do czytelników gazety. 


Z kończącym się drugim kwartałem przypominamy, iż prenumerata ćwierćroczna dla tutejszych czytelników wynosi I Tal. 20 Sgr., dla 


zamiejscowych 2 Tal. — Zamiejscowi czytelnicy odbierać będą za tę cenę 
Król, Urzędach Pocztowych w całćj Monarchii. ; 


codziennie z wyjątkiem poniedziałków wychodzącą gazetę na wszystkich 


Prenumerata exempl. na papierze kancellaryjnym nan 15 Sgr. ćwierćrocznie więcćj od powyższćj ceny. — Nie naszą będzie winą, jeżeli dla pó- 
źniejszego zamówienia w ciągu bieżącego kwartału, poprzedzające numera nie będą mogły być przesłane. 
p Dla wygody Szanownćj Publiczności tutejszej będą także: Pan GG. Estelefelci kupiec w starym rynku pod Nr.87., PP. Areg è Fa- 


brieius, kupcy przy Wroclawskićj ulicy Nr. 7., Pan Jakób Appel 
4 n: ka Wilhelmowskim pod Nr. 10., Pan Fdessoć BBorchardć, kupiec na 
kupiec Pan kMabędzki na Chwaliszewie w domu Engla, i P. Pajewski na Chwaliszewie pod 


piec, na rogu Berlińskićj i Młyńskićj ulicy Pan Adolf Latz przy p 
| rogu Fryderykowskićj i Lipowej ulicy Nr. 19., 


kupiec, przy ulicy Wilhelmowskićj Nr. 9., Pan VA. Graeizer, ku- 


Nr. 95. obok apteki, przyjmować prenumeratę na naszą gazetę i wydawać ją będą prenumeratorom wieczorem dnia poprzedzającego, o godzinie 64. 
Mogą także miejscowi czytelnicy zapisywać się na Król. poczcie, ale według wyższego rozporządzenia w tym przypadku opłacać muszą cenę jak za- 


| miejscowi to jest 2 Talary. 
| Poznania nadchodzące gazety. i 
| Poznań, dnia 24. Czerwca*1856.j 


= szo ZARA CAWRÓŚ PEM 


Telegraficzne wiadomości. 
Paryż, 21. Czerwca. — Monitor dzisiejszy donosi z Krymu pod dniem 
‘13. b. m., Że 97,446 ludzi z wojska francuskiego wsiadło na okręty, zostaje się 


ZE? 


© ,673: 

p | Paryż, niedziela 22. Czerwca. — Dzisiejszy Monitor uśmierza obawy 

rękodzielników. Przez cła ochronne mają być zastąpione cła prohibicyjne. Rząd 

sam wniesie o podwyższeni” *ewnych ceł. Książę regent badeński przybył tu 
wczoraj. Książę Oskar szwedzki wyjechał. 

Bruksela, w sobotę dn. 21. Czerwca w wieczór. — In dependance 
| dzisiejszy wieczorny donosi z Paryża, że rada stanu przyjęła projekt, wktó- 
rym zapewnia się dzieciom każdćj córki Ludwika Filipa renta 200,000 franków 
wynosząca, 


Berlin, 22. Czerwca. — Najj. Pan raczył nadać bar. Gans szlachetnemu 

w Putlitz Wolfshaden z Wolfsbagen, ptu Zachodniopriegnitz; jako i dziedzi- 

cowi dóbr szlacheckich Buggenhagen z Dambeck, ptu Greifswaldskiego go- 

dność szambelańską. Justycyaryuszowi urzędu górniczego w Halberstadt panu 

Albertowi Wihelmowi Gerhardt Fryderykowi Hedike, charakter radzcy gór- 

| niczego i inspektorom rejencyjnym pp. Nachtigall i Beckmann w Magde- 
burgu charakter radzców kancelaryi. 


Berlin, 20. Czerwca. — Domysł, że król Jego Mość skróci odwiedziny 
swe w (Rea Niemczech, potwierdza się, aby przywitać arcyksięcia 
austryackiego Ferdynanda Maksymiliana, któregz pobyt w Poczdamie krótkim 
tylko będzie. 

| — Na koronacyą cesarza Aleksandra Il. w Moskwie, mającą się odbyć 
| z niesłychaną okazałością, ma być ze strony Prus wysłanym książe Frydryk 

Wilhelm. 
| (Kor. Cz.) Cesarzowa odjechała wczoraj 14. do Wejmaru. Król wyjeżdża 
| jutro, w towarzystwie prezesa rady ministrów, p. Manteufila do Stuttgardu. 
| W. ks. Michał towarzyszy cesarzowćj. Książe admirał pruski Adalbert udał 
| się do Gdańska, gdzie ekwipuje się flotylla pruska, z którą książe odbywać 
będzie ćwiczenia morskie. Rząd ma projekt założenia nowego portu wojennego 
na wyspie Rugii. Komisya w tym celu wyznaczona uznała odnogę morską 
Jasmuno, werzniętą w środek wyspy za najdogodniejszą. Przekopanie wąz- 
kiego przesmyku pomiędzy Arkoną a Stopnicą (Stubbenkammer) otworzyłoby 
wejście do portu, który mógłby być bardzo obronnym, bo położenie nader ko- 
rzystne. 

W kwestyi małżeństw zachodziły w ostajnich czasach częste konflikta 
pomiędzy narzeczonemi a duchownymi ewangielickiemi. Duchowni wzbraniali 
się dawać ślubu narzeczonym, którzy, oboje lub jedna strona, poprzednio już 
zostawali w ślubach małżeńskich, potem byli rozwiedzeni, lecz których da- 
wniejsi małżonkowie lub małżonki jeszcze zostają przy życiu. Wzbranianie się 
to duchownych było w sprzeczności z obowiązującem prawem krajowem i pa- 
| nującym dotąd zwyczajem. Zanoszenie skargi do władz cywllnych i wyroki 

tychże, nakazujące duchownym dawanie ślubów; nic nie skutkowały. Rzecz 

poszła do naczelnej rady kościelnćj, a gdy ta nieśmiała przez żadne postano- 
wienia naruszyć sumienia duchownych powołujących się na pismo święte, po- 

szła do samego tronu. Król wezwał rozporządzeniem z dnia 8. Marca r. b. 
| syndykat koronny (który jak wiadomo składa się z powołanych członków izby 

panów) o danie opinii swej w tój kwestyi, mianowicie o danie odpowiedzi na 


a OPERA SRA 


Ważniejsze telegraficzne wiadomości podaje Gazeta Wielkiego Xięstwa Poznańskiego o 12 godzin, a nieraz o dwie doby wcześnićj niż wszystkie do 


" Mapedycya Gazel W. Dekera i Spółki. 


ytanie: czy w przywiedzionych wyżćj przypadkach pastor ewanielicki moze 
yć zmuszonym do dania ślubu? Syndykat odpowiedział: 1) że z mocy praw 
li cywilnych zmuszonym być nie może; że zmuszonym może być tylko w tym 


razić, jeśli przyczyna rozwodu nie da się oprzeć na piśmie świętym; 2) że . 


władze cywilne nie mają żadnćj kompetencyi, zmuszać duchownego ewanieli- 
ckiego do dawania ślubow, ani go brać za niedopełnienie tego w karę. Syn- 
dykat składa się z 13 następujących osób'mnićj więcćj reputowanych nazwisk: 
minister sprawiedliwości Simons, Bauerband, Daniels, Duesberg, Franken- 
berg-Ludvigsdorf, Götze, Homeyer, Muchler, Pernice, hr. Rittberg, Stahl, 
Uhden i br. Voss. Opinia i jej motywa uchwalone były większością 11 gło- 
sów przeciw 2. IKwestya sporu nic jest bynajmnićj przez to rozstrzygnięta. 
W łonie syndykatu podniesiono kwestyą małżeństw cywilnych, ale większość 
członków nie chciała się nią zająć, uważając ją za nie należącą do rzeczy i do 
kompentencyi syndykatu. Dozwolenie małżeństw cywilnych najłatwiejby spo- 
rom tym położyło koniec. Ale wątpię, aby dzisiejszy zarząd kościoła ewa- 
nielickiego w Prusiech zgodził się na zaprowadzenie tćj instytucyi. Kościół 
ewanieliaki dąży, w obec tegoczesnych usilności kościoła katolickiego, do coraz 
silniejszćj organizacyi, tak we względzie ducha swego jak we względzie formy. 
Wiadomo już, że w tym roku zbierze się synod powszechny w Berlinie z ca- 
łych protestanckich Niemiec. Z Anglii zaś wyszła niadawno temu propozycya 
od ewanielickiego związku, aby zwołaną była europejska konferencya ewanie- 
licka, złożona z najznakomitszych ludzi kościola, w celu naradzenia się nad 
wspólnymi jego interesami. Kouferencya przygotowawcza ma się zebrać w bie- 
żącym roku w miesiącu Wrześniu w Frankfurcie n./M. Konferencya powsze- 
chna ma się odbyć w przyszłym roku w Berlinie. 

Przygotowania do tegorocznych wyścigów zapowiadają wielki zjazd ich 
miłośników. Powiększają się one z każdym rokiem, i niezadługo świetność 
ich równać się będzie świetności wyścigów angielskich. Poczynają się 20. bm. 
i trwać będą 4 dni. „Prócz tego przeznaczone są dwa dni na gonitwy polowa- 
nia.  Zapisanych jest w ogóle 37 gonitw i zakładów bez liku. Ponieważ w tym 
samym czasie odbywa się jarmark na wełnę, Berlin będzie przez kilka dni bar- 
dzo ożywiony. ; 

Znany przez prace swe w zakresie literatury i mowy niemieckiéj profesor 


tutejszego uniwersytetu i członek akademii Fryderyk von der Hagen umarł 


w 76 roku życia dnia 11. b. m. Był on rodem z Schmiedeberga w Marchii. 
Stara poezya niemiecka, którą się zmarły najwięcćj zajmował, wiele mu za- 
wdzięcza. 

W irtemberg, 19. Czerwca. — Wczoraj dano w królewskim teatrze na- 
dwornym na cześć pobytu króla Jegomości Pruskiego operę wystawną. Znaj- 
duje się tu także cesarzowa rosyjska wdowa, i J. C. Mość w. książe Michał. 

liosya. 


Petersburg, 10. Czerwca. — Przez rozkaz cesarski do zarządu wojen- 


nego, z dnia 30. Maja, dowódzca,1. brygady 9. dywizyi piechoty, zostający 
w artyleryi polowćj pieszćj, jenerał major Szejdemann, został mianowany na- 
czelnikiem sztabu artyleryi 1. armii, A oli ; 

— Przez dyplomy cesarskie z dnia 15. Kwietnia, najmiłościwićj mianowani 
zostali kawalerami orderu św. Stanisława klasy 1., jenerał major inżynierów 
Dzieczkanie I., i jenerał major Gartong, komendant twierdzy Zamościa. 

— Przez ukaz cesarski do kapituły orderów, mianowany został kawalerem 
ordgru św. Stanisława kl. 2., asessor kolegialny Okunew, pierwszy sekretarz 
poselstwa cesarskorosyjskiego w Rzymie. 


| 


— Przez rozkaz dzienny cesarski, z d. 26. Maja, zatwierdzony został do- 
wódzcą wierzbołowskićj brygady straży pogranicznćj, pełniący tez obowiązki, 
pulkownik Reiis. t | A. kężu 

Petersburg, 13. Czerwca. — Podróż cesarza z Moskwy do Warszawy 
i przez prowincye wschodnie przyczyniła się bardzo do prędkiego rozważania 
ważnego dla Rosyi pytania o kolejach żelaznych. Brak kapitałów pomimo wszel- 
kich bogatych źródeł Rosyi zniewoli rząd, użyć w tćj mierze kapitałów zagra- 
nicznych, pod pewnemi warunkami. 

— Zakazano jeździć do Krymu aż do przywrócenia tam stanu rozmalnego, 

— Jako owoc doświadczenia wyniosła Rosya z ostatnićj wojny przeko- 
nanie, iż pierwszą jéj pracą winno być polączenie wszystkich najważniejszych 
punktów rozległego państwa kolejami żelaznymi, aby przez to przezwyciężyć 
i ułatwić najtrudniejsze dla nićj w każdej wojnie zadanie, skoncentrowania armii 
w żądanem miejscu. Lecz prócz względów strategicznych i wojennych, we- 
wnętrzne także potrzeby kraju i jego mieszkańców, ułatwienie stosunków mię- 
dzy ludźmi, związków odległych prowincyj mogących udzielać sobie nawzajem 
różnorodnych płodów, nakoniec ułatwienie wywozu produktów rosyjskich do 
obeych krajów i przywozu towarów zagranicznych do Rosyi, nakazuje temu 
państwu budowę kolei żelaznych. Lecz właśnie wielka liczba powodów poleca- 
jących budowę dróg żelaznych wywołuje różnicę w zdaniach co do kierunków 
w których te koleje poprowadzić „należy. Trzy główne pod tym względem 
zdania walczą dziś w Rosyi. Jedni żądają, aby w prowadzeniu kolei żelaznych 
zważano przedewszystkiem na potrzeby strategiczne i wojskowe. Drudzy chcą 
aby szczególnićj miano na względzie handel wewnętrzny i potrzebę ułatwienia 
związków wewnątrz kraju między rozmaitymi jego prowincyami. Trzeci na- 
koniec utrzymują, iż pierwszym celem kolei żelaznych winno być połączenie 
Rosyi z resztą Europy, a przeto stósownie do tego celu trzeba wytykać kieru- 
nek najprzód budowanych kolei. Nie dziwimy się bynajmnićj temu sporowi: 
ogromny obszar państwa niedozwala aby w pierwszych zaraz latach poprowa- 
dzić drogi odpowiadające zarówno wszystkim tym potrzebom; przyjęcie więc 
jednego systemu rozstrzyga o kierunku olbrzymiego dziela na długie lata. Jedną 
tylko pod tym względem zrobić musimy uwagę, iż koleje poprowadzone w kie- 
runkach dogodnych tylko strategii, bez żadnćj uwagi na potrzeby wewnętrzne 
i handlowe, są ciężarem dla kraju, gdyż z powodu małego na nich ruchu po- 
dróżnych i towarów, nietylko nieprzynoszą procentu od włożonych kapitałów 
lecz czasami niepokrywają kosztów swego utrzymania, szczególnićj w kraju 
małoludnym jak Rosya. 

Prócz tego roztrząsają jeszcze w tćj sprawie jedno pytanie: czy do bu- 
dowy kolei żelaznych użyć tylko krajowych kapitałów, czy też przypuścić ka- 
pitały zagraniczne i obećj spekulacyi otworzyć drogę do wewnętrznych spraw 
kraju? Mimo naturalnego bogactwa Rosyi niedostatek kapitałów ruchomych 
i obiegowych, znaglił ją już do przypuszczenia w wykonaniu tego dziela kapi- 
tałów zagranicznych. 

Nakoniec nasuwa się jeszcze jedno pytanie wynikające z miejscowych sto- 
sunków. Ukraina przeddnieprska i cała południowa Rosya są krajami stepo- 
wymi i nie mają dostatecznego opału; mało jest tam drzewa a węgla kamien- 
nego nie ma prawie zupełnie; w ogóle nawet w całćj Rosyi nie wiele „stosun- 
kowo znajduje się węgla kamiennego. Niezważając już nawet, że w północnćj 
i środkowej strefie rosyjskiego państwa bogatćj w lasy, palenie drzewem pod 
kotłami lokomotyw znaczny przyniesie uszczerbek tym lasom; Jeżli takowe nie 
będą lepićj zagospodarowane, to w południowćj Rosyi potrzeba będzie jeszcze 
ten materyał opałowy z daleka sprowadzać. Dlatego projektują niektórzy, aby 
na kolejach żelaznych mających przechodzić Ukrainę i całą poludniową strefę 
państwa, zastąpiono siłę pary końmi tak obfitymi w tych stepowych krajach. 
Mniemają oni, że za pomocą kolei, na których ruch odbywa się końmi, komu- 
nikacya nader jest ułatwioną, gdyż jeden koń ciągnąć może szybko ogromny 
ciężar po drodze żelaznej; budowa zaś takich kolei wymaga mniejszych na- 
kładów, utrzymanie na nich ruchu w krajach obfitych w konie i paszę a ubo- 
gich w opał, jest mnićj kosztowne; makoniec podróż daleko A 

; zas. 

— W Kronice czytamy następujący list z Odessy z21. Maja: »Po znie- 
sieniu kwarantanny ruch w naszem mieście okazał się znaczny, komunikacya 
wprost kapitanów okrętów z domami handlowemi bardzo ułatwia stosunki, 
Z tem wszystkiem towarów mało wyładowują, a to z powodu, że się spo- 
dziewają zmniejszenia cła, lub wyładowania towarów do miasta. Powiadają, 
że celna komora ma być od 40 werst od Odessy; są to dotychczas wieści, 
urzędowych wiadomości o tem jeszcze nie mamy. Z poglądu pokazuje się, że 
cały handel przejdzie w ręce żydów. Całe zboże zakupione w kraju przez 
nich po niskich cenach Lada żydek mający po kilkadziesiąt rubli czeka na pe- 
resypie, i jak tylko idzie walka (wyrażenie oznaczające partye pszenicy pro- 
wadzoną na kilkunastu lub kilkudziesięciu stowarzyszonych podwodach.) zaraz 
ja chwyta, targuje, i niby kupuje dając zadatek, bierze próbkę i leci do mia- 
sta, zwija się po kantorach i przedaje próbkę przez się wyczyszczoną i ztąd 
szykany przez kupującego właścicielowi robione. Zapasy w mieście nie wiel- 
kiz, pszenicy ozim. do 20,000, arnauty do 2000 czetwerti, besarabskićj do 
2000, sandomir. do 3000, gryki do 1000, owsa 700, siemienia lnianego 3000, 
kukurydzy 20,000. Ceny są: podena od 8 do 10: i pół rs., arnauta od 8 do 
8i pół, girka 9, sandomirka od 9 do 10 rs., kukurydza 4 i pół, siemie lniane 
10i pół. Dziennie na targu bywa do 7000 czetw. Fracht: do Londynu od 
beczki 40 szelling. do 43. Do Marsylii 2 i 7 fr., od szarży co jest bardzo ta- 
nio. Cena na domy podnosi się i zapewne jeszcze się podniesie się tak na ku- 
pno, jako też na najem.a 

— Do dziennika Cor. Bur. piszą z nad granicy prusko- rosyjskiej z 7. 
Czerwca: »Podczas gdy Rosyanie opuszczają tłumami swoję ojczyznę spiesząc 
na kilka miesięcy do południowych i zachodnich krajów, gdzie szukają za- 
bawy i wytchnienia, z drugićj strony tłumy Francuzów przebywają każdo- 
dziennie granicę udając się do Rosyi. Lecz biegną oni tam wprost przeciwnym 
celu szukając zatrudnienia i zysku. Nauczyciele języka francuskiego, muzycy, 
artyści dramatyczni, kucharze, perukarze a z nimi gromada szarlatanów wszel- 
kiego rodzaju spieszy do Petersburga spodziewając się zyskać tam skarby, za- 
chęceni przez wielu współziomków, którzy po kilkoletnim pobycie w Rosyi, 
wesal na początku wojny do ojczystego kraju z znacznemi majątkami.« . 


— Jenerał Suchozanet minister wojny, mianowany został członkiem ko- 
mitetu spraw syberyjskich i kaukozkich. 


ZrUuRCY. 

Paryż, 18, Czerwca. — Kardynał Patrici ma być niekontent z tego, że 
przy uroczystości chrztu w kościele Notre Dame nie mógł mieć mowę, do któ- 
rój się był przysposobił. Ledwo wymówił kilka słów, muzyka zabrzmiała i za- 
głuszyła go. 

— Pojutrze wydaje prefekt Sekwany bankiet w imieniu miaste Paryża 
burmistrzom z miast departamentowych, znajdującym Się tu obecnie. 

— Do Constitionnela piszą z Lyonu: Policya zawiadomioną została, że 
tajemne towarzystwo »Marianne« się podnosi i że osoby wyższych warstw biora 
udział w zamachach. Wydano przeto do St. Etienne, Rive de Gier i do Lyonu 
rozkazy do aresztowania; około 40 osób, między którymi doktora i adwokata 
aresztowano i przywieziono, oddając ich do aresztu w Roanne. Śledztwo 
sądowe rozpoczęto. Podług dziennika ze Saony i Luary przyaresztowano 
także w Macon kilka osób znanych jako socyalistów. Ę 

— Rada gminy w Nantes podała adres do cesarza prosząc go, aby przy- 
jat Nantes za rezydencyą dla cesarzewicza. 

— Klęska pochodząca z wylewu rzek, jeszcze nie minęła. Dowiadujemy 
się bowiem z Tuluzy pod d. 16. Czerwca: Garonna stoi nad zwyczajny stan 
4 metry i 50 centimetrów. Wzrost rzeki trwa ciągle i obawiają się wielkićj 
wody. Z Lyonu donoszą o powtórnem podnoszeniu się Saony. Wielka część 
nizin nad tą rzeką znajduje się jeszcze pod wodą. Składki w Lionie dla powo- 


_dzią dotkniętych wynoszą 767,742 fr. 


— Projekt do postanowienia senatu wczoraj podany, mianuje cesarzowę 
regentką. Na przypadek jéj śmierci zawisł wybór regenta od rady regencyjnćj 
składającej się z 0 osób, które cesarz w zapieczętowanych listach oznacza. 
Gdyby to nie nastąpiło, służy wybór rady regencyjnćj cesarzowćj. Cesarz 
atoli zatrzymuje zawsze prawo oznaczenia innego regenta. Książęta cesarscy 
nie są z tego zadowoleni, bo widzą się być usunięci z wszelkiego udziału. Od- 
dalili się oni całkiem od dworu i Żyją na ustroniu. 

— Pan Persigny wrócił na swoje stanowisko do Londynu. 

(Kor. Cz.) Paryż, 18. Czerwca. — Przy cieple i pogodzie, którą mamy 
od tygodnia, ludność paryska zapomina o nieszczęściach doznanych z powodu 
powodzi, ale rząd o nich zapomnieć nie może. Nieszczęścia były wielkie; wiele 
ziemi zostało zasypanćj piaskiem i zwirem; groble, tamy , mosty, drogi żelazne 
zostały zerwane. Droga żelazna prowadząca do Nantes będzie potrzebowała 
roku aby mogła wrócić do dawnego stanu. Szczęściem Francya ma ludność 
światłą i litościwą, ma energiczną administracyą centralną, niosącą pomoc ka- 
żdemu i ma bogate kompanie dróg żelaznych. LeNord donosi prawie z rado- 
ścią, że doznane szkody dochodzą miliarda. Tak nie jest; według tego co się 
słyszy w ministeryach spraw wewnętrznych i prac publicznych, szkody nie 
preschodza 400 milionów. Francya pokryje w części to nieszczęście 12ma mi- 
ionami danemi przez izby, Smiu albo 9ma milionami składek, milionem danym 
z kasy cesarskićj. uwolnieniami od podatków, funduszami departamentowemi, 
a nakoniec cierpliwością i pracowitością ofiar powodzi. Skarb będzie musiał 
ścieśnić inne wydatki, ale nowćj pożyczki nie zrobi. Dzisiejszy Monitor za- 
przecza pogłosce, która sprowadziła spadek na giełdzie, a według którćj rząd 
miał zrobić nową pożyczbę. Powódź zrobi to tylko złe, że zmusi rząd do da- 
wania żołnierzom urlopów w większćj liczbie niż sobie tego życzył. Mówią, 
że rząd rozpuszcza do domów 95,000 żołnierzy, mających jeszcze do wysłu- 
żenia siedm miesięcy. Jest to strata, którą styczniowy pobór nagrodzi, Świat 
rządowy nie kryje, że wojna przyprawiła Francya o ogromne koszta, które 
pokój nie opłacił i dlatego nie sądzi aby rzecz była skończoną. Zdaje się, że, 
Krancya nie może zlikwidować swych wydatków, tylko trybem Napoleona I 
i na tem samem polu co dawnićj. Š 

Zamiar zebrania w Lipcu pod Kaliszem 100,000go obozu prusko-rosyj- 
skiego jest ważnem znamieniem, który tu zrobił wrażenie. Zamiar ten potwier- 
dza moje podanie o projektach jakie mają w Niemczech Francya i Austrya, 
wspólnie z Wirtembergiem i Bawaryą. — Zdaje się, że wytłumaczy się wkrótce 
zagadka preferencyi jaką cesarz dawał na balach w St. Cloud księstwu de Ligne 
nada ambasadorem belgijskim Rogier i jego żoną. Zapewnie p. Rogier będzie 
odwołany z Paryża i zastąpiony przez ks. de Ligne. — Sprawa angielsko- 
amerykańska rwie się coraz bardzićj, ale jest jeszcze nadzieja, że wojny nie 
sprowadzi. — Rząd francuski mianował pana Dillon dawnego konsula w Kali- 
fornii, konsulem przy cesarzu w Suluku. Instrukcye które mu dał, nie są 
przychylne dla czarnego cesarza. — Izba skończyła rozbiór budzetu, final 
swych czynności. Głos p. Granier de Cassaignae za podatkiem od przychodów 
jest oznaką, Że ta materya dojrzewa i że prędzćj czy późnićj będzie wprowa- 
dzona w praktykę, na wzór Anglii. 

Cesarz wrócił z Nantes onegdaj późno wieczorem. Dziś przyjął w Tu- 
lieryach komisarzy zagranicznych i juries wystawy rolniczćj, Kilku z nich do- 
stało dekoracye. Donoszę wam z przyjemnością, że Marcin, pastuch bydła p. 
Ostaszewskiego, dostał z rąk ministra handlu i rólnictwa srebrny medal, taki 
sam jaki się dostał jego panu. Dziękując zań trybem polskim, tj. schylając się 
do kolan, ministra i wszystkich wprowadził w zdumienie. Francya na osobie 
Marcina dała dowód, że szanuje wszelką zaslugę choćby maluczkich. Kro- 
nika Warszawska ogłaszając list z Wołynia, pokazała, że nie tak się dzieje 
gdzieindziej. 3 

- Cesarz odwiedził dziś prywatnie legata Patrici. Jutro zapewnie da mu urzę- 
dowe posłuchanie i przyjmie od niego w imieniu cesarzowćj dary przysłane 
przez papieża. Po tém posłachaniu legat odwiedzi w St. Cloud cesarstwo a w 
Palais Royal ks. Hieronima i Napoleona. Pełno widać rusztowań iluminacyj- 
nych i fajerwerkowych. Plac ratuszowy jest cały w dekoracyach. Przedsta- 
wia on. plac taki jakim będzie kiedy zostanie zupełnie skończony, Korporacye 
wystąpią z chorągwiami. Wojsko i gwardya narodowa będą tworzyć szpa- 
lery. , Cesarstwo przyjadą z St. Cloud do Tulierów około godziny 5. Potém 
wsiędą w cesarską kareię i udadzą się do Notre Dame przez ogród tulieryjski, 
plac de la Concorde i ulicę Rivoli. i i 

P. Jolivet założył rekurs. Jeżeli sąd» kasacyjny nie zwali wyroku który 
go skazał na więzienie, spodziewają się Że cesarz go ułaskawi, bacząc na to, 
że on jego kandydaturę popierał r. 1848: 4 


Anglin. ; : 

Londyn, 18. Czerwca. — Times z powodu wywołania p. Cramptona 
rozwodzi się nad złym składem poselstw angielskich, które należy zreformować, 
aby nie być narażonym na takie, jak dzisiejsze, zniewagi, ubliżenia powadze 
rządowćj. W żadnym, mówi Times, departamencie nie popełniono tyle uchy- 
bień, ile w dyplomacyi, w żadnym nie doznano tyle ZNICWI, ile tu, nigdzie 
nie musieliśmy przyznawać się do tylu błędów, ile tu, nigdzie nie musieliśmy 
się tyle razy korzyć ile tu; w ostatnich latach „więećj obraz znieść musieliśmy, 
częścićj uniewinniać się, i częścićj chybiać, niż inny naród w calém stuleciu. 
Widzieliśmy, jak haniebnie wypędzonym był z Hiszpanii pan Herry Balwer, 
i jak grzecznie pan Crampton z Ameryki wydalony. Nie umiemy, mówi toż 
pismo, wybierać ludzi, gdy potrzeba nagła tego zachodzi. Gdybyśmy mieli 
w tćj mierze podać projekt reformy, tedy oświadczamy przedewszystkiem: 
wychodzimy z tego stanowiska, aby do zwyczajnych okoliczności zwyczajnych 
użyć ludzi, do niezwyczajnych, niezwykłych. Zwyczajne interesa poselstwa 
może równie dobrze obrabiać zwyczajny agent, jak mąż stanu 1go stopnia. 
O ostatnim możnaby nawet powiedzieć, musiałby on wyższym być nad wszel- 
kie przesądy i skłonności, jakie się spotykają. u ludzi jego stanowiska, gdyby 
miał chcieć przymnażać sobiepracy. Gdy zaś znachodzisię nadzwyczajny jaki wy- 
padek, nie jest nikt gorszym, do wywarcia wpływu swego przy zagranicznym 
dworze, jak ten, którego osobiste slabości i przymioty tak są dobrze zna- 
ne, że traci się z oczu reprezentanta narodu, widzi tylko osobistego przyja- 
ciela lub znajomego. Czyliż nie godzi się przyjąć, że gdybyśmy w chwili, kiedy 
sprawa przybrała wątpliwy charakter, posłali byli do pner bi jednego z naj- 
znamienitszych mężów stanu, słowa nasze więcéjby ważyły, i udałoby się, 
lepsze zjednać dla siebie warunki od tych, na których poprzestać zniewoleni 
jesteśmy. 

To samo pismo wyraża się między innemi co do Włoch: Wszystko, co 
czynim, musim czynić otwarcie, nie uciekając się do zamachów, nowych. Nad 
interwencyą naszą, jeżeli nastąpi, należy się pierw dobrze zastanowić jezeli 
ma być skuteczną. Pomimo to chcielibyśmy uniknąć konieczności działania, 
i wolelibyśmy, gdyby małe włoskie rządy z własnćj woli oświadczyły się za 
mędrszym systemem. Ludność atoli nie może dłużćj cierpieć, aby jedna z naj- 
piękniejszych części kuli ziemskićj bez potrzeby rzucona była na pastwę nędzy 
i zniszczenia, 

— Na posiedzeniu izby niższćj z d. 17. Czerwca oświadczył pan Č. Wood, 
że w końcu miesiąca żadnego już Anglika z armii angielskićj nie będzie w Krymie. 

j Proces Palmera w Londynie, 

i (Dokończenie.) 

Inne punkta oskarzenia uważał obrońca za małoznaczne, że oskarzony na- 
mawiał pocztyliona, aby wywrócił powóz pocztowy, wiozący komisarzy i wnę- 
trzności Cooka, uważał za figiel wyplatany pocztmistrzowi, za jego niegrze- 
czne obejście się, boć jako lekarz nie mógł przypuścić, aby przez wywróce- 
nie wozu uszedł odkrycia trucizny. Zeznanie aptekarza Newtona, że Palmer 
w innych aptekach kupował strychnin, nie zasługuje na wiarę, dla tego, że 
sam zamilczał, iż i u niego kupił strychninu. Mógł był raz w tygodniu kupić 
tej trucizny na zatrucie robactwa, ale aby kilka razy w tygodniu n Newtona 
i indzićj ją kupowal, nie jest podobnem do prawdy; nadewszystko trudno 
uwierzyć, aby Palmer, który znał dokładnie skutki strychninu, miał się był 
u Newtona o radę pytać. ; 

„  Prokuratorya zarzuca, że obżałowany najprzód Cooka womitykami osła- 
bił, a dopiero potem otruł. Atoli w niedzielę napisał Palmer do pana Jones, 
aby chorego odwiedził. Jones zaś był nie tylko lekarzem, ale i przyjacielem 
chorego, któremu wiadome byly jego stosunki i jego wygrana.  Możnaż więc 
przypuścić, aby Palmer, mając zamiar otrucie Cooka; zapraszał na świadka 
téj sceny lekarza przyjaciela, któremuby się Cook był musiał z wszystkiego 
zwierzyć, i który widząc konwnlsye gwałtowne chorego, łatwoby mógł odga- 
dnąć otrucie? Tego przypisać niepodobna. 

Ze książka zakładowa po śmierci Cooka zginęła, nie wypada ztąd , aby ją 
Palmer usunął; ludzi więcćj się tam kręciło, i mógł ją kto inny porwać; ile 
że nikt nie widział, aby ją Palmer miał w ręku Nareszcie ta książka na nicby 
się obżałowanemu nie przydała. O przeszukiwaniu rzeczy nieboszczyka, nie ma 
dostatecznego dowodu; służąca tylko zeznała, jak Palmer czegoś pod matera- 
cem szukał. Atoli jeżeli é to czynił tak jawnie, nie sądził, że czynił coś zlego, 

W końcu obrony, która półosmćj godziny trwała, odczytał Shee ustęp 
z listu Palmera, przed siedmiu laty do żony pisanego, bardzo czuly i serdeczny. 
Przysięgli mieli ztąd wziąźć dowód, że Palmer miał serce miękkie i szlachetne. 
Kończył nadzieją, że sąd go uwolni. Gdyby zaś miało być inaczćj, sędziowie 
przekonają się po niewczasie o niewińności obzałowanego, sięgną na siebie wy- 
rzuty całego kraju, i wyrzuty wlasnego sumienia, że troskliwićj nie zbadali 
dowodów, za niewinnością mówiących. X 

Przez kilka dni jeszcze słuchano świadków przez obrońcę podanych. Po- 
czem odpowiedział nadprokurator mową prawie czterogodzinną na dowody 
obrońcy. Chodzi tu, powiedział, o dwie fundamentalne kwestye: 1) czy Cook 
umarł Śmiercią naturalną, czy też przez truciznę; 2) czy są dowody na to, iż 
oskarzony zadał mu truciznę. Wszyscy świadkowie zeznali, że Čook umarł 
na konwulsye śmiertelne, to jest na kurczowe i spazmowe ściągnienie się wszy- 
stkich muskułów. Naturalnie nie wynika jeszcze ztąd, aby te konwulsye przez 
strychnin były wywołane. Atoli były takie konwulsye. Lekarz przytomny 
zeznał, że każdy muskuł był przez nie skurczony i targniony. Chory wyra- 
zal strach, że go coś chce zadusić; członki i całe ciało straciły moc zgięcia się ; 
nareszcie porwał go kurcz gwałtowny i ducha wyzionął. Po śmierci trup przed- 
stawiał obraz straszliwych boleści; całe ciało od głowy do nóg konwulsyjnie 
ściągnione, ręce ściśnione, korpus w łuk wygięty. 

Konwulsye śmiertelne mogą prawda z naturalnych powstać powodów, 
i symptomata są te same, co przy otruciu. Atoli wielka zachodzi różnica co 
do ciągąu choroby. Konwulsye naturalne nie kończą tak gwałtownie, w parę mi- 
nut, ale trwają dni kilka a nawet kilka tygodni, Najsławniejsi lekarze zdali 
o tem swoje zdanie i czy to w Europie, czy Indyach symptomata naturalnych 
konwulsyi wszędzie pokazały się te same. Nie może więc tu być mowy ani 
o idiopatycznych ani o kurczach z ran pochodzących, ile że na ciele Cooka ża- 
dne się skaleczenie nie pokazało, 

Nadprokurator osłabił zeznania lekarzy przez obronę poddanych, jako nie- 
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zgadżających się z sobą, i zanadto ogólnych i domysłowych, Zarzucił obronie, 
że nie na wszystkie punkta skargi odpowiedziała, np. że Palmer jeszcze w po- 
niedziałek i we wtorek strychnin kupował; co z tém zrobił, obrońca nie umiał 
powiedzieć. 

\V końcu nadprokurator żałował, że obrońca z taką pewnością wyrzekł 
osobiste swoje przekonanie o niewinności oskarzonego, i że nawet odważył się 
się sędziów przysięgłych grożbą nastraszyć, groźbą ich sumienia i sądu pu- 
blicznego; — »ja zaś wam powiadam, tak kończył oskarzyciel, nie kładźcie 
żadnćj wagi na opinią publiczną, czy się ona za potępieniem, czy za uwolnie- 
niem oskarzonego ogłasza, w ogóle nie zważajcie na nie, tylko na głos wła- 


' snego sumienia; zwaźajcie na obowiązki wasze, jakie macie względem Boga 


i ludzi i które niebawem w téj sprawie wypełnić macie, i nie żądajcie innćj na- 
grody dla siebie, jak wewnętrznego przekonania, żeście wedle najlepszćj woli 
i wiedzy wyrzekli wyrok wasz, a to przekonanie towarzyszyć wam będzie, 
ilekroć sobie okoliczności tego procesu na pamięć przywiedziecie.« 

Dziesięć dni toczyła się sama sprawa. Jedenastego i dwunastego dnia sę- 
dzia prezydujący Campbell zreasumował co ze strony skargi i ze strony obrony 
przytoczonem było za i przeciw oskarzonemu, dodał jednak, że dowody obrony 
były niedostateczne. — Tu dopiero opuściła znać odwała obżałowanego. Ukrył 
twarz w obie ręce; a gdy znowu wrócił do dawnćj pozycyi, widać było ślady 
wzruszenia na jego twarzy. Czuł że z każdym dniem reasumpcyi, upadała 
nadzieja uwolnienia. Atoli czy to'z udania czy z przekonania, rzucił karte- 
czkę swojemu obrońcy, na którćj napisał, iż jest pewny swego uwolnienia. 

Lord Campbell zwrócił uwagę przysięgłych, aby zbadali, ażali sympto- 
mata śmierci Cooka, zgadzają się z symptomafami, jakie śmierć przez strychnin 
zadana sprowadza. Jeżeli tak jest, wyrzec mają »*winny.« 

Przysięgli cofnęli się do izby obrad, i po pięciu kwadransach wróciwszy 
na salę sądową ogłosili wyrok, że oskarzony winny. Sędzia prezydując 
następnie ogłosił wyrok Śmierci. (Oskarzony zachował zupełną spokojność 
i wywieziony został do Rugeley. 

Jeden z sędziów przysięgłych ogłosił w dzienniku Times, w jaki sposób 
odbyły się ich narady w téj sprawie. W milczeniu rozważał każdy dla siebie 
cały jéj tok i dowody za i przeciw przytoczone. Aby zaś cudzy sąd nie 
wpłynął na niczyje przekonanie, każdy z nich na karteczce napisać miał, winny 
lub niewinny. Gdy prezydujący zebrał karteczki, pokazało się że wszystkie 
opiewały na »winny«. 

„ Familia Palmera zadawała sobie wszelką pracę, aby wyrok zwalić, a przy- 
najmnićj ekzekucyę jego zawiesić. Obrabiano przez dzienniki opinią publiczną. 
Użyto listów bezimiennych, podawano proźby do ministrów. Wszystko to 
niepomogło. Dnia 14. Czerwca z rana Palmer w mieście Stafford ścięty został. 
Zebrało się z pobliża i z dala do 30,000 ludu. Skazany nie przyznał się do 
niczego i do ostatnićj chwili zachował zwykłą sobie spokojność. 

Aasra. 

Wiedeń, 17. Czerwca. — Cesarz miał oświadczyć księciu Gorczakowi 
na audyencyi pożegnalnćj: »Ponieważ nikt lepićj od księcia Gorczakowa nie zna 
go i jego ministrów , zdoła on przeto najlepićj oprzeć się tym, którzy pragną 
między Austryą i Rosyą rozsiewać niezgodę i wzniecać nieufność.« Pomimo to 
nie dowierzują, żeby książę Gorczakow opuścił Wiedeń jako osobisty przyjaciel 
Austryi. Znane są bowiem cierpkie słowa Norda przeciw Austryi. Ostdeutsche 
Post pisze o tem tak: »Pewien dowcipny Francuz wydał książkę pod tytułem: 
Male cierpienia życia ludzkiego, w której skreśla wszystkie kłopoty, na które 
możem być narażeni; owe niemiłe sytuacye, które nie są dość ważne, aby się 
z tego powodu można gniewać, a jednak tak dokuczliwe, iżbyś gotów w cicho- 
ści ze skóry wyskoczyć. W ystawmy sobie np. położenie znacznego pana, który 
znaczniejszego odwiedza, i gdy w salonie na świetnćj podłodze wykwitają 
kwiaty eleganckiej wymowy, dopuszcza się w przedpokoju służący jego niedo- 
rzecznego gburostwa tłucze kosztowne wazony, zegary, lży domowników tak 
głośno, iż słowa wyraźnie wdzierają się aż do gabinetu, gdzie pan jego właśnie 
jest na wizycie. Położenie, które zdaje się być zmyślonem i przesadzonem, 
a przecie tak jest prawdziwem i wiernie z życia wziętem, że w tćj chwili je- 
steśmy świadkami podobnego. Nord w Brukseli, który nosi liberyą, o którćj nie 
wiemy czy do niego należy, czy też ją sobie przywłaszczył, nie umiał wybrać 
sobie lepszćj chwili aby Austryi powybijać szyby, jak właśnie tę, w którćj 
mamy szczęście mieścić w murach naszych jako gościa dyplomatę znakomitego, 
znanego powszechnie z wielkiego rozumu, bogatego wykształcenia, delikatności 
i dworskiego postępowania. Nie chcemy czekać, jak się w téj mierze pisma ro- 
syjskie odezwą, wynurzamy z góry nasze przekonanie, że między sposobem 
myślenia tego wysokiego męża stanu, którego sprowadziły obowiązki wyższćj 
„grzeczności (de haute convenance) a paszkwilem Norda wszelkie przyzwoi- 
tości granice przechodzącym, żadnego nie masz związku.« 

Hiszpania. ; 

Z depeszy z Madrytu z d. 16. Czerwca dowiadujemy się, że kortezy od- 
rzucili wniosek o wotum nagany 147 głosami przeciw 11, którzy podali demo- 
kraci przeciw ministrowi wojny O'Donnell. 

Z innćj depeszy pod d. 17. Czerwca dowiadujemy się: Na końcu miesiąca 
wydawać będą akcye kredytu ruchomego. Spodziewają się, że urodzaje będą 
lepsze niż się zrazu spodziewano. Nie masz obawy kryzys ministeryalnćj. 

Waurcya. 

Konstantynopol, 3. Czerwca. — Organizacya żandarmeryi lądowej 
postępuje dalej. 

— Deputacya z 200 Czerkiesów złożona opuściła 5. Czerwca Konstantyno- 
pol, udaje się ona do Anapy. Każdy jéj członek dostał od Porty 10 funtów 
szterlingów. 

Z Bukaresztu pod dniem 7, Czerwca donoszą: Załogą tu stojący pułk 
piechoty tureckićj otrzymał rozkaz wyjścia i postąpi za artyleryą turecką, która 
ja poprzedziła, Z austryackich wojsk okupacyjnych wyszła już połowa 
z Księstw Naddunajskich. 

— Z Jass piszą do korespondencyi pruskićj pod dniem 10. Czerwca 
Objawy tutejszćj ludności za połączeniem obu Księstw Naddunajskich nabierają 
coraz bardziej pewności. Zawiązało się tu, jakeśmy to pisali, towarzystwo 
mające za 'cel w tój myśli działać, Składa się ono z najbogatszych i najzna- 
czniejszych Bojarów i wysokich urzędników tak że najwięksi*kapitaliści kraju 
są tu reprezentowani. 


— Z nad granicy czarnogórskićj donoszą: Książe Danilo wysłał dwóch 
młodzików na wychowanie do Paryża, ofiarując w podarku przytem cesarzowi 
pistoletów srebrnych i dwa kindźały, Podróż księcia do Paryża zdaje 


parę s 5 j $ ; A j 
się niezadługo nastąpić ; konsul francuski w Skutari utrzymuje z nim częstą 


korespondencyą. sh i 
*. — Z(Cettiny wyjechało dwóch deputowanych księcia — Medakowicza 
i Bakowica — jeden do Paryża, drugi do Petersburga. Świe 

Widdyn, 7. Czerwca. — W ziemi belgradzkićj powstały niespokojności. 
Banda 20—30 Serbów pod przewodnictwem jakiegoś Petrowicza, przeszła 
we wsi Kalacz granicę, i przabiegając obwód belgradzki, wzrosła do 200 lu- 
dzi. Petrowicz zwrócił się ku Bałkanowi, i stara się w tćj okolicy wznieść po- 
wstanie. Szokir basza wyruszył natychmiast z oddziałem kawaleryi, ścigając 
tę bandę. ; | KA AJ 

— Z Bukarestu piszą pod d. 18. Maja do Times: Nie ulega wątpliwości, 
że jenerał Coronini ze swoim sztabem i wielką częścią wojska okupacyjnego 
jeszcze w końcu tego miesiąca opuści Księstwa Naddunajskie. Pozostanie jeszcze 
około 20,000 wojka, które aż do Września wyjdzie z tych krajów. 

— (oraz bardzićj staje się widocznem, to co dawno mówili wszyscy 
znający Turcyą, iż reformy zaprowadzone w państwie ottomańskiem nie- 
zadowolnią bynajmnićj chrześcian a oburzą muzułmanów; że wprawdzie uży- 
cie tych nakreślonych reform, będzie w jednych stronach pozorne i nie- 
szczere, w drugich niemożebne. Opinia rajasów o tych reformach, a może 
i rzeczywisty stan rzeczy, szczególuićj zaś o dwóch z tych reform, to jest 
o zniesieniu pogłównego czyli tak zwanego haraczu, który chrześciańscy mie- 
szkańcy Turcyi płacić musieli rządowi, i o porównaniu ludności chrześciań- 
skiéj z muzułmańska pod względem poboru do wojska, okazuje następujący 
list zoCarogrodu zamieszczony w pruskich dziennikach: »Konstantynopol, 
30. Maja. Pogłówne opłacane przez chrześcian tureckich rządowi zostało znie- 
sione. „Co to za dobrodziejstwo dla rajasów!« zawoła Europa; »Jakicż to złu- 
dzenie!« odpowiemy na to tutaj. Turcy są równie podstępni jak leniwi; ich 
reformy i ustąpienia są dobrze na ich korzyść obrachowane. Znoszą pogłó- 
wne a zaprowadzą inne podatki uciążlłwsze bardzićj dla rajasów. Na osta- 
tniem posiedzeniu wielkićj rady, na którem zasiadło nakoniec z prawa głoso- 
wania kilku delegowanych z pomiędzy rajasów, a raczćj kilku służbistych i za- 
przedanych rządowi chrześcian i żydów mianowanych przez tenże rząd repre- 
zentantami gmin chrześciańskich i żydowskich, przedstawił minister turecki na- 
stępujący wniosek: Nakazać pobór do wojska 16,000 ludzi z pomiędzy raja- 
sów; z tych 3000 tylko nosić będzie broń i tworzyć dwa pulki liniowe: ka- 
żdy żołnierz musi się ubraź i żywić swoim kosztem a jedynie rozkazy odbierać 
będzie od rządu. Reszta poborowych rajasów 13,000 pozostanie w domu, 
a tylko w czasie wojny powołaną będzie do wojska; lecz za to każdy z pozo- 
stawionych płacić musi 5000 piastrów (piastr 1—9 groszy), a przeto wszyscy 
razem 65,000,000 piastrów, czyli 130,000. kies. Przeciwko temu wnioskowi 
mówił reprezentant greckićj gminy usiłując dowieść prezesowi rady, iż summa 
5000 piastrów jest za wielką, aby ją mógł zapłacić każdy rekrut pozostały 
w domu, z których większa liczba majątku tyle nieposiada. Prezes wysłucha- 
wszy spokojnie do końca mowy reprezentanta greckiego, rzekł z największą 
powolnością: » Winniście przypomnieć sobie, panowie, że pobieranie haraczu 
(pogłównego) od chrześciin przynosiło rządowi sultana rocznie 150,000 kies 
(1 kiesa—500 piastrów), które rozdzielone było na równo na wszystkie gminy 
rajasów, i od tych gmin regularnie wnoszone być musiały. W podobny zu- 
pełnie sposób te 130,000 kies rozłożone dzisiaj będą na gminy i przez nie pła- 
cone; naczelnik gminy winien będzie starać się by sumę wyznaczoną na gminę 
zebrać i rządowi wypłacić.« Reprezentanci rajasów chcieli czasu do namysłu 
i żądali odłożonia tego wniosku do innego posiedzenia, na co prezes przyzwolił. 
Z tego więc mniemanego równouprawnienia chrześcian z muzułmanami, prawa 
chrześcian pozostaną na papierze, a w życie i w rzeczywistość wnijdzie tylko 
ponoszenie przez nich nowych ciężarów, z pozostawieniem wszystkich da- 
wniejszych pod inną jedynie formą. Miło jest okupować prawdziwą wolność 
większemi obowiązkami; lecz bardzo jest smutno nabywać za te większe cię- 
żary i obowiązki, nową tylko suknię dla swojćj niewoli.e (Czas.) 


BYtadomoscć literackie. 
Poznań, 21. Czerwca. — »Przyrody i przemyslu wyszedł Nr. 25 i za- 
wiera: Liptów, przez Ludwika Zejsznera. — O jestestwach organicznych, przez 
Juliana Zaborowskiego. — Przegląd ruchu literackiego i naukowego w dzie- 
dzinie nauk przyrodzonych: Dzieło Jastrzębowskiego, przez Adama Wiślic- 
kiego. — Rozmaitości: Dziwna własność bisinutu. 

Warszawa. — Wyszedł %my poszyt dzieła, »IKościoły warszawskie 
rzymsko - katolickie«, de pod względem historycznym przez p. Jul. Bar- 
toszewicza; wizerunki kościołów i ważniejsze w nich nagrobki, rytował na 
drzewie M. Starkman. Poszyt ten zawiera opisy i wizerunki kościołów XX. 
Reformatów i PP. Wizytek, oraz ambonę w tymże znajdującą się kościele. 

— Przed 12 laty wychodzące pismo zbiorowe dla młodego wieku, p. n.: 
Zorza, upadło brakiem prenumeratorów. Wtedy dopiero pojedyńcze glosy 
pojmujące jak ważną jest i potrzebną tego rodzaju publikacya, o jéj wznowie- 
nie wolać zaczęły. Ja dziś ten tytuł podnoszę, z wiarą, że w ruchu umysło- 
wym, coraz silniej w ostatnich czasach u nas się objawiającym, znajdzie się 
miejsce i dla dziełka dla dzieci, pozornie tak skromnego zakresu, a w tak daleka 
sięgającego przyszłość. Í 

Zorza bierze za cel bawić pożytecznie czytelników. swoich, nie uczyć, 
ale dać umilować naukę. Oprócz powieści, komedyek, mogących być granemi 
na domowych teatrach, zawierać będzie podróże lub obrazki historycznćj tre- 
ści, tudzież niektóre wiadomości z nauk przyrodzonych. Miałam sposobność 
przekonać się wśród mego pedagogicznego zawodu, że te nauki niezmiernie 
nęcą młode umysły, wprawiają je w podrzędne myślenie, jarzmią i utrzymują 
w, karbach rozumu zbyt rozbudzone wyobraźnie, bo w ogólności w naukach 
ścisłych nic nie można dotknąć powierzchownie, zbyć półsłówkiem lub fanta- 
stycznie wymarzoną hypotezą, ale trzeba pojąć jasno i wyrozumować dokła- 
dnie. Ten zaś ład umysłu służy potem za podstawę moralnego zdrowia, z któ- 
rego wypływa postępowanie pewną nogą na drodze obowiązku, a pogoda du- 
szy, najmilszą jest nagrodą. ; 


W artykułach zamieszczanych w Zorzy będzie nam szło o zaciekawienie 
niedorosłych czytelników do tćj gałęzi wiedzy ludzkićj, mającćj przytem wa- 
źny wpływ na praktyczne zatrudnienia, tak mocno, bo tak ciągle i blizka nas 
obchodzące. 

Zorza nie będzie tylko dzielem dla samych panienek (jak to już o nićj na- 
pisano), bo w takim razie urosłaby nowa potrzeba podobnegoż dzieła dla chłop- 
czyków, i nie będzie wyłącznie zapełnianą pismami samych kobiet (miło mi się 
tu pochwalić artykułami pp. Korzeniowskiego i Kraszewskiego). Zdaje się, że 
przeszłe pokolenie wszystkich nas zarówno obchodzi. 

— Józef Szaniawski archiwista akt dawnych kaliskich i sieradzkich w Ka- 
liszu, którego opis dawnćj ziemi sieradzkićj drukowany był w »Bibliotece 
Warsz,« zajmuje się obecnie ułożeniem słownika łacińsko - polskiego, dobrej 
i kuchennćj łaciny, sposobem encyklopedycznym, z wyjaśnieniami history- 
cznemi, prawnemi, geograficznemi i t. p. a to celem zrobienia go użytecznym 
dla archiwistów i dla czytających średniowiecznych autorów. 

Znany z wielu prac szacownych profesor szkół lubelskich Feliks Jezierski, 
przełożył z najcelniejszych utworów sławnego angielskiego poety Longfellowa 
»Złotą legendęa i »Kwangelinę«: pierwszą z podań średniowiecznych, drugą 
z dziejów anglo - amerykańskich. 

— Pani Seweryna z Zochowskich Pruszakowa, ogłosiła prospekt na pi- 
smo nie peryodyczne, ale tomowe p. n. „Rorywki dla młodocianego wieku, 
którego trześcią będą piac, zarysy obyczajów, literatury, podróży i t. p. 
przedmiotów, łączących moralność, naukę i rozrywkę, a z szczególną troskli- 
wością dla młodego wieku zastósowanych. Pismo to wychodzić będzie zeszy- 
tami: trzy zeszyty stanowią tom obejmujący od 400 do 480 stronnic. Znako- 
mici literaci warszawscy, jak i znane literatki, przyrzekli czynną i gorliwą po- 
moc temu pismu, które niewątpliwe znajdzie współczucie i upowszechnienie. 

| —W tych dniach wyszła w mieście Zara, w drukarni braci Baltara 
»klistorya Czarnogórza napisana w języku słowiańskim, a drukowana kiryli- 
ckiemi głoskami, autorem jéj jest znany Milakowic, który dlugi czas był se- 
kretarzem Petrowicza Negosa, zmarłego Władyki Czarnogórza; ma to być 
dzieło gruntownie i bardzo zajmująco napisane; wartoby aby kto z naszych 
badaczów Słowiańszczyzny postarał się je sprowadzić i bliższą o niem podać 
wiadomość. 

— Jako ciekawy przyczynek do bibliografii dziejów naszych, zanotować 
nam wypada wydrukowaną w r. z. w Berlinie u braci Schlesinger rozprawę 
rodaka naszego, Józefa Kazimierza Plebańskiego, pod tytułem: « De succes- 
soris designandi consilio vivo Joanne Casimiro polonorum rege.« (in dto, str. 
246 i nieliczbowanych 10. Rozprawy tćj bronił publicznie Plebański w dniu 
7. Lipca 1855 roku, dla zyskania stopnia doktora filozofii w uniwersytecie ber- 
lińskim, i przypisał ją wysoce zasłażonemu w sprawie dziejów ojczystych 
'Tytusowi hr. Dzialyńskiemu. W tym sumiennie i źródłowo opracowanym 
traktacie, rzucającym wierne światło na wiele ważnych ustępów historyi na- 
szej XVII. skreślił Plebański naprzód obraz wpływu, jaki na sprawy Polski 
wywierało owego czasu współzawodnictwo Francyi i dworu Habsburgskiego; 
naezkicowawazy potem treściwe a śmiałe charakterystyki Jana Kazimierza 
i Maryi Ludwiki, przystępuje do wykładu samćj kwestyi elekcyjnćj, jéj źró- 
dła opinii współczesnéj, zabiegów, opozycyi i wynikłych ztąd wiadomych na- 
stępstw. Jako nota do tego traktata, dodana jest ciekawa i obszerna rozpra- 
wa: «De nuncioram Poloniae terrestinum » Libero Veto.e « 

Cała ta praca p. Plebańskiego, (który jak bogate przekonywają przypisy) 
korzystał nietylko z licznych współczesnych: listów, pamiętników, dyaryu- 
szów... ale i ze wszystkich źródeł i stadyów nowoczesnych: — praca ta ze 
wszech miar zasługuje na bliższe ocenienie i uwagę uczonych historyków na- 
szych, zwłaszcza, że co do niektórych wydatnych postaci, jak np. Maryi Lu- 
dwiki, Lubomirskiego i innych, Plebański w zdaniu swojem różni się ponie- 
od badaczy, którzy go w postrzeżeniach swoich nad czasami Jana Kazimierza 
poprzedzili. 

Krakó w. — Ostatniemi czasy wyszło u nas kilka dzieł naukowej i lekszćj 
treści. Między innemi część druga, wybornego dzieła Richtera: 

»W ykład Terapii fizyologicznćj«, które przełożył i postrzeżeniami swemi 
uzupełnił znamienity nasz pisarz w przedmiotech lekarskich Dr. Skobel, Księ- 
garnia Friedleina wydała własnym nakładem a wielce ozdobnie i poprawnie, 
tę obszerną pracę. 

Wydawnictwo katolickie również okazało się czynnem: Założyciel one- 
goż p. Walery Wielogłowski ogłosił trzy książki napisane przez siebie z nie- 
poślednim talentem. | tak: „Dom mojćj Babki.« Jest to rodzaj domowych 
pamiętników obejmujących zdarzenia od r. 1800 do 1816. — »Obrazki z oby- 
czajów ludu wiejskiego, których pierwszy poszyt zawiera dyalogowaną po- 
wiastkę »Leniwy Bartek.« Rodzaj ten może bardzo wpłynąć na umoralnienie 
wieśniaków. Pojawiła się i dla dzieci książeczka pod napisem: »Lalka od Dzia- 
duniac z kolorowanemi obrazkami. 

— Pan Tesarczyk, znany z niektórych pism swoich zaczął wydawać po- 
szytami życiorys »Ludwika Napoleona III.« Jest to obraz nayzwyczajnych 
wypadków kolei losów przez 22 lat usiłowań przywrócenia cesarstwa, aż do 
wstąpienia na tron i ustalenia dynastyi. Autor obrał bardzo trafne godło: 
»Wielkie przedsięwzięcia nieudają się nigdy od razu. Zycie Ludwika Na- 
poleona żywym jest tego dowodem, niezraziły go niepowodzenia, okryte na- 
wet śmiesznością, tą bronią najbardzićj zabójczą u Francuzów. 


Wiadomosci handlowe. 
Berlin, 21. Czerwca. 
Pszenica 80—115 tal. 
Żyto na Czerwiec 75—3 tal., na Czerwiec Lipiec 68—3—; tal., na Li- 
piec Sierpień 623 — 63 tal, na Wrzesień Październik 584 tal. 
Jęczmień wielki 54—60 tal, 
Owies 34—37 tal., na Maj Czerwiec 37 tal. 


(Dodatek. ) 


JW 145. Dodatek do Gazety Wielk. Księstwa, Poznańskiego, dnia, 24, Czerwca;188 


ś 


Groch 70—63 tal. 3 y ; 

Olej rzepiowy: na Czerwiec, Czerwiec Lipiec i Lipiec Sierpień 16 tal., 
na Wrzesień Październik 152—4 tal. 

Okowita na Czerwiec 8931—33 tal., na Czerwiec Lipiec 323—4 tal., na 
Lipiec Sierpień 325—1 tal., na Sierpień Wrzesień 321 —5 tal., na Wrzesień 
Październik 32—314 tal. : 

] Szczecin, 21. Czerwca. cteni 

Żyto 74—79 tal., na Czerwiec 76 tal, na Czerwiec Lipiee 674—681 tal., 
na Lipiec. Sierpień 63% tal, na Wrzesień Październik 59 tal. — , 

Okowita 104 proe., na Czerwiec 101—104 proc., na Czerwiec Lipiec 104 
proc., na Wrzesień Październik 114 proc. ; 

PALIER D „TATO RZY ba PATEDA N ATADA ROR K TSTU ATTER, (AET EA TEET 

Przybyli do Poznania 22. Czerwca. 

. BAZAR: Matecki z Kościana, Kosiński z Targóowejgórki, Flatho z Zyda, 
HOTEL DREZDENSKI MYŁIUSA : Hellhof" z Środy, Srhwiecklig z Szczecina, 

Levy z Berlina, Vetter z Hamburga. 

POD CZARNYM ORŁEM : Moszczeński z Zalendowa, Bronikowski z Gołunia, Po- 
mianowski z Gdańska, Dóring z Berlina, Jackowski z Pałczyna, Pokłatecka z Osowa. 

HOTEL BERLINSKI: Drzewiecki z Inowrocławia, Willig z *lerseburg. * 

HOTEL PARYZKI : Krawczyński z Oporzwa, Woitkiewics z Strzelna, Weise z Kle- 


ska Nr. 7.; Biittner z Śremu, Zagórze Nr. 134.; Wobeser z Poczdamu, Tappert 
z Bunzlau, ui. Magazynowa Nr. 15.; Redlich z Merseburga, Braun zSilbach, Rein- 
ecke z Leinrfelde, św. Wojciech Nr. 44. : n3 5 > 
2129 Bzier WOA E MAIBTN HIBEJO A 
BAZAR: Kania z Watszawy, Lewandowski z Miłosławic, SEmpółowska z Gowarzewa. 
HOTEL RZYMSKI BUSCUNA : Haza-Radlitz z Lewie, Pruski*z Pieriszyć, Tresków 
z Chodowa, hr. Grabowska z Grylewa, Heine z Kościana, Tasker i Brock z Gnie- , 
zna, Glaser z Liprka, Heinrichsen z Jastrowa, Sarraziń z. Borucina. $5 ILR 
HOTEL DREZDENSKI MYLIUSA: Guiremond z Berlina, Cohn z Heidingsfeld, 
hr. Taczanowski z Taczanowa, Mroziński z Chwałkowa, Gratzel z Dobrzyna, Wę- 
sierski z Słupi, Węsierski z Kuraszewie. Goltz z Kamnitz, 000 ; f 
HOTEL BAWARSKI: Rosenfeld z Warszawy, Neumann 7! Móguúdyi, Nowicki 
z Jacewa, Kierski z Ruchocina, kawicki z Krucza, Raszewski z Szczepowie, Swię- 
cieki z Szczepankowa, Breański z Miłosławia. | 
HOTEL DU NORD: Chlapowski z Turwi, Szumann z Kujawek, Borck z Schön- 
lanke, Chłapowski z Berlina, Grey z Rydzyny, Glass z Grodziska, 

POD CZARNYM ORŁEM: Rychłowski z Węgorzewa. i i 
HOTEL BERLINSKI: Howitz z Szczecina, Fritsch z Wrocławia, | Kojen: z. Samo- 
strzela, Hepke z Rogoźna, Seidel z Bydgoszczy, Konkiewicz: z Podrzecza. í s |. 
HOTEL PARYZKI: Berger z Eulau, Żychliśski z Brzostowni, Kersten z; Ostrowa. 
HOTEL WIEDENSKI: Bettcher Szericzewa i Grosskreuz z Olexina.; 
POD BIAŁYM ORŁEM : Getzel z Głogowy i Candel z Kościana, i 


N gd 


ryka, Otocki z Gogolewa, Skrzydlewski z Ocieszyna. 
POD: ZŁOTĄ GĘSIĄ: Dyniewicz z Buku. 
HOTEL WIEDENSKI: Sozańshi z Galicyi, 


POD BIAŁYM OREEM: Gabert z Ryczywołu, Gabert z Buku, Zarębski z Wszem- 


borza, 


POD WIELKIM DĘBEM: Mieczkowska z Kozakowa, Byczyński z Dembu. 
Schramm z Czarnkowa, ul. Młyń- 


W MIESZKANIU PRYWATNEM: Förster i 


W BAZARZE 


(o Piątek dnia 27, Czerwca 1856. r. 
Emanuel Kania 


będzie miał zaszczyt dać 


na fortepianie. O 
Bliższe szczegóły późniejszy numer tego (© 
pisma i afisze doniosą. 
PAY sA Az M TENTENE paz gw z 
0000000000000000 
W niedzielę: dnia:29. Czerwca r. b. odbędzie się 
w tutejszym teatrze amatorski koncert i przedsta- 
wienie: dramatyczne na korzyść ubogich w powia- 
tach dotkniętych powodzią i nieurodzajem. Uprasza 
się o współudział. Biletów na pierwsże miejsca po 
9: Zit.: pol. można: dostać w handlu Magnusze- 
wiczą i w cukierni Prevostego. 


u Hsiegarni Zupańskiego wy- 
SZ yi: Tai, Sur, 
Dwaj bracia artyści, powieść przez DRS PE Ag 
Listy Horacyusza, tlumaczone wierszem 


HOTEL BICHBOKRNA:; Cohn i Bergas z Grodziska; Hirschbefg ż 


Cisżkówa, Jelen- 


kiewiez z „Gniezna, Rosenthal i Hoch z Śremu, Golland i Schmul z Pakości, -Rach 


z Nowegomiasta i Fuchs z Berlina. 
EICHENEiŁ BOR: Rosentstock z Leszna, 


Braun z Kempna i Kryger z Środy. 


POD ŁABĘDZIEM: kiwe z Berlina i Wolliz Leszna. < 


AMAukcya 
a a [A 
mebli, złota, srebra i precyczów. . 
Z polecenia tutajszego Król. Sądu powiatowego 
sprzedawać będę przez publiczną licytacyę najwię- 
céj dającejnu za gotówkę at $rocdę cisów S De 
Userem 7. b. przed południem od godziny 
9. wa bwdscałuc cuuukcyjnym pod Wa. 
R. Miagazynowćj udicy 
COJE rmamowiowe È dOrzozow:'e 
jako to: dóbry bóliaara z kijami, serwantkę, 
szafy do sukien, szkła i naczyń kuchennych, ko- 
mody, łóżka, stoły, krzesła, zwierciadta, otto- 
many, pościel i sprzęty gospodarskie, dalćj : złoto, 
srebro i precyoza, jako: złoty » damski zegarek 
z. łańcuszkiem, naszyjnik drogiemi kamieniami 
nasadzony: i cukierniczkę, 4 lichtarze stołowe, 
łyżki, stołowe, do herbaty, do jarzyn, wazo- 
we i t p., noże, widelce; zauszniczki, szpilki 
gorsetowe i pierścionki:z dyamentami i brylantami, 
puchary i wiele innych przedmiotów. 
Zobel, sądowy Aukcyonator. 


Aukcya na powozy. 


W środę dnia 25. Czerwca r. b. przed południem 
o godzinie 10. sprzedawać będę w «sdyes*9ge80 


NPOB KORONA: Wernicke z Sypniewa, Bonstengćr z Borin, Grundmaen z Kar- 
gowa, Muszkiewiez z Kościana, Jacob, Baczyúskioi¿ Moritz Trzemesznaso*"iodvv 


Kand. fil. poszukuje natychmiast miejsca nauczy” 
ciela domowego; wiadomość u p. Dra Steiner pod 
Nr. 5. małćj Rycerskićj ulicy. 


Skład Bielizny Kościelićj. 


Na wielostronne żądania urządziłem w Handlu 
moim skład wszelkićj. Bielizny; kościelnćj x- jako to: 
Alb, Hiomzy., QGorusów ilp. ściśle 
do przepisów Kościoła $. zastósowanych, w naj- 
nowszych i najpiękniejszych, wzorach.  Polecając 
to przedsięwzięcie łaskawym' względom Szanowne- 
go Duchowieństwa, oraz.  Szanownym Patronom, 
kkonomom i Dobrodziejom Swiątyń Pańskich, przy-; 
rzekam jak najumiarkowańsze ceny. . Wszelkie za- 
mówienia z dobranego osobiście. płótna, batystu i 
koronek jak najakuratnićj wykonam... , BY 

m _ W 
M. J. Kamieński, > 
Skład Płócien i Bielizny w Bazarze. 


= z 


tapo ata przed wagą ratuszowa 


miarow ym przez M. Motty ........ — lö s A ziele Z aranc u dobania, * 
Polska wieków średnich, tom 1l. (wydanie pojazd na resoruch z iiosię= i odbieraj wczślka URE A Oa asi 
"nowe powiększone) przez J. Lelewela. . (3 — |, ZNEME baksaindć kie, skoro. się niepodoba, co pewnie nie łatwo się stańie, 
List Zelazny, tragedya przez Małeckiego, powoż do podróży dilo dito bez wszelkiego zarzutu napowrót: /Polecant' także; ' 
wydanie 2gie przej ZERA OR RZE 1 10 dryczkę z PORTY CLICIA p? Preg o wy y PORT APA ; 
Marya Malczewskiego, (wydanie nowe, po- | karyolkę, BO en Awaria szara ki EA 
d 7 f suni da polowańnia szw JĄ Z UODEESO SZYTUNSU, W szerokie IUWAWAZKIE 
rzą ine) MŁODRACIG oso oo OWA a — 5 ; fałdy, od 3 Złotych do 1 Talara, prawdziwie lnianą 


ROZPORZĄDZENIE 
względem oświecenia gazem. 

Na zasadzie prawa: policyjnego z dnia 11. Marca 
1850. r. i po naradzeniu się z Magistratem stanowi 
się niniejszćm: 

1) Rur, latarni i podstawników do oświecenia 
gazem niewolno w iniym celu, a szczególnićj do 
uwięzywania bydła i koni, psów, kóz używać. 

2) Nikomu niewolno wypływ gazu przez zmienie- 
nie stanowiska kurka w rurach pobocznych powię- 
kszać lub zmniejszać. 

3) Rury do prowadzenia gazu z ołowiu, cyny 
i cynku można tylko za zezwoleniem zakładu gazo- 
wego zakładać, ito jedynie wewnatrz domów tam, 
gdzie takowe od uszkodzenia przez uderzenie i t, d. 
zupełnie zabezpieczone są. 

4) Nikomu niewolno do budynku gazometru ze 
świecą w inny sposób, jak za pomocą lampy tak 
nazwanćj Davisowćj wchodzić, także niema się w 
budynku wspomnianym gołćj świecy, lub innćj 
lampy albo latarni używać, 

5) Przestąpienia podpadają karze aż do Talarów 
5. W razie $. 8. staje się obstalujący jako tóż i 
rzemieślnik odpowiedzialnym. 

„6) Uszkodzenia urządzeń do publicznego oświece- 
nia gazem służących podpadają karze wedle $. 282. 
288. prawa karnego więzienia od 14. dni do 2. lat. 

1) Kto w zamiarze zysku gazometry przestawi 
lub nieprawnie gaz z rur pobierze, może. się kary 
za oszustwo lub kradzież spodziewać. 

Poznań, dnia 20. Czerwca 1856. 

Królewskie Dyrektoryum Policyi. 


a to przez publiczną licytacyę najwięcćj dającemu. 
ksapseliiz , Król. Komissarz aukcyjny. 


À ] © c) 
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Aukcya na konie i wozy. 

W piątek dnia 27. Czerwca r. b. przed południem 
o godzinie 10. sprzedawać będę w starym Rynku 
przed wagą ratuszowa. i ; 

I kont roboczych dobrćj luszy, 
B Wozy ROBOCZE: 
* pary szorów é sprzęły sia= 

BE ` JENNE, 

a to przez publiczną licytacyę najwięcćj dającemu 
za gotówkę. 
Mips chit,- Król. Komissarz aukcyjny. 
OBWIESZCZENIE. 

Dnia 8. Lipca r. b. o godzinie Smćj sprzedawać 
będę za gotową zaraz zapłatę najwięcćj dającemu 
przed gościńcem we wsi Jarogniewice pod Ko- 
ścianem 40 krów dojnych i kilka jałowie, na co 
chęć kupienia mających zapraszam. 

Kościan, dnia 18. Czerwca 1856. ilo 

Otto. Aktuaryusz sądowy. 


REGESIRA GOSPODARSAIE 
Zakład Litografczny - 


WALENTEGO HEBANOWSKIEGO 
Plac Wilhelmowski Nr. 4., obok Hotelu du Nord. 


Roth, w 


„ Bankierowie w. Berlinie, 
*. przy ul, Friedrichs - Str. 
3 ohaLOdSSSPYAK 
= = =" w pobliżu. .Baehren - Str. 
Przedaż amerykańskich > 
WE SIND 51, BIUBGO.OZSI SIDE 
99 Beliarów<ś o. wobu 


w złocie i wexlach na pierwsze“ do- 
my handlowe większych miast Unionu po 
cenach najumiarkowańszych w drugim 


kantorze EHOW oii 
BERLIN qr 
Invaliden- Strasse _Wr. 36, 
naprzeciw Szczęcińskiego dworca u 


G. Erett. 


J'ai Phonneur de prévenir la Noblósse de la ville 
de Posen, qùe je viens, pour la première fois visitet - 
cette ville avec un grand de la Broderie fran 
gaise, des articles de Nancy et Paris dans le dessin 
dans goût le plus nouveau. Món Magasin se trouve 
vieuac marche , Vis-à-vis de 8, Man- 
iorowicz. Mlle . Bernhard. 
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— Berlińskie Towarzystwo zabespieczenia. życia. 


~ Osoby, któreby chciały dla dobra i zabespieczenia przeżyjących ich familii, bądź to żony lub dzie- 

“cka oszczędzić kapitał jaki w sposób pewny i mieuciązłiwy, znajdą sposobność zrobienia tego 
przy Berlińskićm Towarzystwie zabespieczenia życia od Z0tu lat już istniejącóm. 

Za opłatą umiarkowanych składek w rocznych, półrocznych lub nawet kwartalnych ratach, przyj- 

muje Towarzystwo za każdego członka oszczędzenie oznaczyć się przez niego mającego kapitału, pła- 


tnego albo za życia lub po śmierci. 


Dla troskliwego męża, ojca, brata lub przyjaciela, potrzeba zatóm powiększćj części małych tylko 
ofiar, ażeby swoją familią lub skądinąd drogie mu osoby uchronić ód dolegliwćj nędzy, które, jak do- 
świadczenie uczy, aż nadto często niestety, przez nagłą i niespodziewaną śmierć je spotyka. 

* Bliższych objaśnień ustnych, niemnićj programów postępowania przy rozmaitych rodzajach za- 
bespieczenia, udziela chętnie i bezpłatnie w kazdym czasie, podpisany Agent Towarzystwa. 


Poznań w Czerwcu 1856. 


Tenidor Baarit, 


jeneralny agent Berlińskiego towarzystwa zabespieczenia życia. 
Agenci: 


J. Drewitz w Rogoźnie, 
Jakób Hamburger w Szmiglu, 
Gustaw Hensel w Pleszewie, 
Dawid Kempner w Grodzisku, 
A. L. Kohler w Gnieźnie, 

G. ©. Plate w Lesznie, 

M. Pomorski w Sremie, 


NOWI 


Robert Pusch w Rawiczu, 

F. J. Schwanke w Trzemesznie, 
Teodor Stockmar w Wolsztynie, 
C. Tiesler w Kr»toszynie, 

H. Tschacher w Wrześni, 

M. Zapałow ski w Szamotułach. 


PLAWI 


wybornego; mocnego i śpiewnego tonu, czasowi nowszemu odpowiednie, bardzo eleganckićj i kształtnéj 
konstrukcyi, za których doskonałość udziela się trzyletnia gwarancya, poleca po cenach ile możności ta- 
nich i prosi o zaufanie przy. zaręczeniu nader rzetelnćj usługi, 


L4 
Fabryka foriepiunóiw Karola Ecke w Poznaniu, 
przy ulicy Magazynowćj Nr. 1. (obok Król. Sądu powiatowego). 


Fabryka fortepianów JULIUSZA MAGER 


rocławiu, am Minge Nr. AB. naprzeciw głównego odwachu 
poleca wszelkiego rodzaju fortepiana , szczególnie pianina (pianos droits) najnowszćj Paryskićj konstrukcyi. 


J. G. Fuchs 


z Berlina 


fabrykant krawatek 


i fabryka eśenkićj bielizny dla mez- 
czyzn i szlipsów, przybędzie po raz pier- 
wszy na tutajszy jarmark z składem dobrze zaopa- 
trzonym po szczególnie tanich cenach i poleca się 
tutajszćj i zamiejscowćj publiczności najuprzejmićj. 


Miejsce, w Rynku przy budach kamelaryjnych. 


Człowiek w najlepszym wieku, bezżenny i wolny 
od wojska, władający równie polskim jak niemie- 
ckim językiem, który na własną rękę zarządzał do- 
brami i z całkióm zadowolnieniem dziedzica zawia- 
dywał jego interesami w obec Sądów i innych Dy- 
kasteryj , abeznany praktycznie z prawem i admini- 
stracyą, posiadający ód najlepszych gospodarzy 
rekomendacye, życzy sobie od Św. Jana r. b. w wię- 
kszych dobrach odpowiednićj posady. Ponieważ 
posiada własny mająteczek, nie tak mu chodzi o zna- 
czną pensyą, jak raczćj aby dostał posadę u pryn= 
cypała, umiejącego oceniać zasługi. Propozycye 
przyjmuje pod Cyfrą D. G. A franco poste restante 


w Eoznaniu. 


Handel materyałów piśmiennych B. Lówenthala 
w Rynku Nr. 91. naprzeciw starćj chlebowni. po- 


leca 

100 arkuszy papieru list. wielk. form. za . 10 Sgr. 
100 » » » małego » ». 5 » 
100 >» » » kolorowego... 10 » 


5000 d 10,000 Tal 
z procentem po 5 od sta są do wypożyczenia na do- 
bra Ayra rodu polskiego w Wielkiém Ks. Po- 
znańskióm zamieszkałego, który razem potrzebować 
może rządzcę dóbr. Wszelka kwalifikacya do urzę- 
dowania tego oparta na długoletnićm doświadczeniu 
udowodnioną być może. Bliższą wiadomość udzieli 
się na zapytania franco pod Litt. Æ FA. poste re- 
stante w MBydgoszczy. 
NB. Dobra muszą być wymienione. 


W Zakładzie wodno-leczącym | 


odbędzie się dnia 13. Lipca r. b. w niedzielę zabawa 
. tańców, którą poprzedzi koncert wokalny i instru- 

mentalny przez pana Gótte artystę opery. 

Początek. koncertu o 6ćj godz. po południu, a za- 
bawy tańców zaraz po odbytym koncercie. 

Cena wnijścia od osoby 1 talar. 

Dembno dnia 23. Czerwca 1856. 

` Administracya Zakładu. 


Julius Scheding w Poznaniu, 
na Chwaliszewie przy moście, 
poleca swój skład lin do szkut i powrozów w wszel- 
kich rozmiarach. 

Zamówienia wykonane będą jak najlepićj i naj- 
punktualnićj; są także w zapasie rozmaite dla go- 
spodarzów i budowniczych potrzebne wyroby po- 
wroźnicze, jako to postronki, popręgi, węże do 
sikawek, patentowane węborki do ognia z płótna 
żaglowego gummą pociągnięte, opałki do obroku, 
grabie, piękne i ordynaryjne bicze, biczyki do je- 
zdźenia konno i t. p. : 


Prawdz. ang, smołę z węgla kamiennego, 
wprost z Hamburga, 
w wielkich beczkach, ma 
Juliusz Scheding, 
na Chwaliszewie, tuż przy moście. 


Amerykańską żywicę, 
uogącą być dobieraną jak najlepićj do smoły słu- 
żącćj do pokrycia dachów, i bardzo piękny biały smo 
łowiec (Kienóhl) ma Juliusz Scehediny. 


$ Angielskie smarowidło do pojazdów, bardzo 
dobre, patentowane i słynnie znane, W oryginal- 
nych i mniejszych naczyniach ma 
Juliusz Schedinyg. 
Najlepszy Bergeroski i Szkocki tran, 


poleca Juliusz Schediny, 
przy Chwaliszewskim moście, 


Najlepszą tłustą smole z drzewa, jako 
też prawdziwy ruski dziteyżeć ma 
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Juliusz Schediny, 
D Posiadłość składająca się -z 300 mórg do- v% 
> gospodarczych, odległa o 1 milę od miasta 
KƏ zmiany, do wydzierzawienia na lat 6 z in- 
Tradycya może natychmiast nastąpić. 
listy frankowane pod adresem HB. Hd. 


na Chwaliszewie, tuż przy moście. 
RIOS ay RRS JBROEJBRZE JAD O JR Ik, e. Was WaS Way. Gaj 
bréj średnićj ziemi i 40 mórg dwusiecznych 
dobrych łąk, jako téż z nowych budynków 
kę mach i 1 mili od szosy, obsiana do- 
R ładnie jarzyną i oźminą, jest z powodu 
GR wentarzem lub bez, lub tćż do sprzedania 
© z wolnćj ręki z zaliczeniem 3—4000 Tal. 
Ochotę kupienia lub dzierzawienia mający 
dowiedzą się o bliższych warunkach przez 
2 Niemieckie Ostrowo poste restante. 
ef ZĘ > [elefelele re. 
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ZBUSORNERA pracownia fotografowania 


i malowania portretów przy Wilhelmowskićj 
ulicy Nr. 25. obok Hotelu Bawarskiego, jest otwar- 
ta każdego dnia od 9. do 4. godziny. 


SU Litografia 
Uk JAGROGZYUSKIEGO 


ulica Wilhelm. Nr. 2. obok Hotelu Berlińskiego 
poleca dobór kompletnych Rejestrów gospo- 
darczych oraz wykonywa wszelkie zamówienia 
do tego zawodu należące. 


Wieś iBozacim położona nad rzeką Wełną, 
15 mili od miasta Gniezna, 1 milę od Rogowa 
i obejmująca 550 mórg, opatrzona w dobre łąki 
i rybołówstwo i wraz z inwentarzem, pod korzy- 
stnemi i łagodnemi warunkami, jest z wolnćj ręki 
każdego czasu do sprzedania. O bliższych warun- 
kach można się dowiedzieć w miejscu. 


OBWIESZCZENIE. 

Dobra Górzno w pow Pleszewskim nad 
szosą położone, mające przeszło 2200 mórg rozle- 
głości inel. boru i łąk są z wolnćj ręki, z wszelkim 
żywym i martwym inwentarzem do kupienia. O wa- 
runkach blizszych dowiedzieć się można u właści- 


ciela w miejscu. Bereznicki. 
aawa Folwark wieczystodzierzawny z przeszło 300 


mórg rozległości, z pięknemi trzy i dwusiecznemi 
łąkami 50 mórg zawierającemi, jest z wolnćj ręki 
do sprzedania; bliższych szczegółów udzieli 

Pan Gdełaamóg w Hotelu Berlińskim. 


Dnia 3. Lipca będę sprzedawał w Hgaacho= 
cómóe pod Witkowem drogą licytacyi za go- 
tową zapłatę następujące inwentarze: 

1) wołów roboczych bardzo pięknych 16, 2) krów 
9, 3) stadnika 1, 4) młodocianego bydła 6 sztuk, 
5) konia wierzchowego 1, 6) koni roboczych 10, 
7) owiec do chowu zdrowych 300. 

Hippolit Fiierski. 

Oberzę Hôtel de Posem pod Nr. 9. w 
Pniewach, składającą się z obszernego murowane- 
go domu z kilku pięknemi pokojami dla gości, wraz 
z murowanemi stajniami i górami, z obszernćm po- 
dwórzem, małym ogrodem jarzynnym i wielkim 
ogrodem owocowym, sprzeda właściciel tójże z wol- 
nćj ręki i odda na Św. Michał r. b. Kupujący bez 
mięszania się trzeciego zechcą się łaskawie zgłosić 
do Banysza w EPniewach. 


Dominium Jaeroymiewice pod Kościa- 
nem ma 80, skopów i 70 macior dwustrzyźnych na 
sprzedaż. 

Dominium Fdadzewo pod Śremem ma 
70 skopów dwustrzyżnych na sprzedaż, 


W wtorek dnia 24. Czerwca. 


A s3- m 


pociągiem <<? po połudn. 


dowiozę 


krowy dojne z łęgu Notećkiego 
wraz Z cielętami do Poznania. 
Mieszkam w oberzy 
„Zum Hichborn* przy placu kamelaryjn. 
W. Mamann, handlerz bydla, 


Dnia 23. Czerwca 


aka zaą 


CENY TARGÓW | 7 ie: 


w mieście Poznaniu. od | do 
tal i serdir 
Pszenicy pięknej, szefel po 16 garn. pal 5|-] 4.45|— 
Pszenicy średmićj. , ..-« « .... . 3/15] — |] 3120 |- 
Pszenicy ordynaryjnćj . . . . <. — |-- | —]—|  |-— 
Zyta kzednieśo ai GRUSJSE 340; — f 3120|— 
Żyta pośledniego . . soono —|— | —|—| —|- 
Jęczmienia dużego, szefel. . - . « = |= |=] = | —|— 
Jęczmienia małego . |. 52: - „|= |= |=f—|—|— 
Owsaiszefeli. AINEA 302. 4 22] 64 2] 2/6 
Grochu do gotowania, szefel . „zz =] Oz SU EE PU 
Tatarki szefel « « - - «* + „4 = | — |=] | — |— 
Ziemniaków, szefel.. . . . . . . « 1/10) —$ 1/15 — 
Masła, garniec . . « . ... . A T A EO AES ODA KA EE 
Koniczyna czerwona... . . « « . - —|-|-|- 
Koniczyna biała „.. 02... = | — | ——|—|— 
Siana, centnar .. „wee nianus ES WADOWICE ES 
Słomy, kopa po 1200 funt . . . . |10|—|— 11 |—|— 
Spirytusu (beczka 120 kw.)805 Tral. 
dnia 21. Czerwca . . « « . «. . . 129] 15 | — 830 |-—-|— 
dnia 23, SIROTE „0. WO, 291 71 6129 |224 6 


